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Gościnny występ posła 
Łańcuckiego na „Kercelakii" 
Beczka—mównica, a słuchacze— 

złodzieje i paserzy 
Braw p. »o*1e, c inz lepiej panu idzie 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
" jS" IŚMO K«Bjelero,i«»Tli na 

frw, pummtuhrm „Karoelatai" 
od m i — iiajn !«»• j*«* rm&rno 
i nrioo. • 

jart to. jak wwwłaoD plac 
g g j ń p radaadn w m n w i n 
•alaa»«a*»:'h Oodaierie i paaa\ 
ray twoką to Uum rajjfarzyaaa-
ny. a* t r a to* ata praeeianąć, a 
laińro oajłnobnąc. 

Wnerw na płaco tym o g 3-«d 
ń m i aie jaki* pan. W tym 

wyglądem ode •wtraoał u-
aie nocowaniem. Oto 

•obie jąkaj heoake. 
masdł na ni* i waj|JOoaą warny 

caał prawie" woale piękną omegę 
jpaomońtrtmA. 

Temat Sm. ltadsiei i paserów 
, wiae tez Uum otocsyl 

i i staohat w staśienia. 
wbanie gdy mpwoa sa-

Balii • • . tak, i* mm jot miejsca 
byte aa mak* i mcmi dreptać i 
podskakiwać na batnee, z kilka 
atraa paten okazały się granato-

— drogi 

W przededniu końcs przesilenia 
Pan Grabska pojechał do Spały po 

nominacją dla p. Skrzyńskiego 
W A K m W A . 27.7 ' jpnin.iiT p. Skr/.yi".s>kie>ro, które 
W<-zoraj i>. pretnjor Gr«ł*.ki i lnu za koni iiiikujc iit-cyzje Pne-

wyjechał de Spały zydetila. 
Przód wyjawieni p. IUWII.jnr Jak się dowiadij ieuny z, dobrze 

odwiodz-il ecn. Sikorskiego 7. kto poiiiformom.i.nntr > z.róHn. p drab 
aBsfcncnj-f (toaytó 3KT*bnie ze Bw^j: 2-y modbył dłuż-raa konferencję, i.-'.i '-ui >u ,/> 7 k-•-,-,;,>w;iny jrwt 
.mówinćey" ari(Jj-n*l do kieszeoi. Powrót p. r,ral«>kie«o z<> S;.;i przeforsować kiui '.> tl.i.1n,r»r p A. 
wyuiągnął legitymację: „Jestema ]y «j)odz;iewuiny jest jutKo po l«i ••" "-k: '«"> im iiiiiiiibra spraw 
poseł Łońcooki" ranki dumnie ' hidmiu.. zujrranicaiiyeh. 
odBaadit a p lam jak tryumfator. Zaraz po powrocie przyjmie' 

Konferencja w Londynie 

Prawie wszystkie na wielką 
skalę pomyślane przestępstwa, 
bywają wykrywane, dzięld 
drobnemu głupstwu, 

.. „o taki maty ftełeF. 
jak się to mówi. 

Tak też było wczoraj z wy­
kryciem fałszerzy 5-zlotówek. 

Do sklejpu p. Wacława Sko-
nieckiego przy ul. Pawiej nr. 
65, zaszedł onegdaj jakiś mło­
dzieniec, kupił paczkę zapałek 

grU się i i zapłacf 5 złotych. 
m « « > Btronr. I, Tegoż dnia wieczorem p. Sko 
Kaady miał coi na-ainriieniu niecki płacił rachunek jakie-

ahmł—ńa komonistyoaniej muś hurtownikowi i wśród in-
wiao— w nogi, aż dźwię..'nych pieniędzy dał owe 5 z ! o -
w Hfaawiiach wytrychy, j tych. Ale hurtownik poślinił pa 

Na betane aostaf aain oposom lec, rozmazał druk na papier-
ny orator Ody podwala policja ilui i oświadczył krótko: 

.chwytanie fałszerzy 5-ciozłota®gK 
Dzielnie się spisał właściciel sklepu 

przy ul. Pawiej p. Skoniecki 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

' EdM tagt^l łaarysWtJ 
ląiUa IMci f McosUawil i. UmUUką 

na wolnpicl 
A^tłwokat waraaaraai BeyUn' mińskiej przód tryłnulaleai <waz 

praybył do Paryża, aaproeBony w<jb« sedzieg-o śledczego. 
•>••> P°da«H p. DoiitSakiej {' JOzisiaj n. Umińska sjawila się 
awiaaak artystów polslcioh do pn raz pie<rwsz.v przed sędzią 
yiuaadaaoia obrony. P. B*ytra (Słodczym w towarzystwie adw-o-
pmaynit saorog kroków u sędzię- ];»ta Keylina, 
• • •••taSaK* prokoratora rem. 1 Sidzin śledwy wydoi rozporza 
bala, i u pras wodnica", c*gt> lwią lUenie tymrzruowego pozostau-ic 
aho ailwukaaóff, spotjScajac wszę 7it'<7 p. Vmh'<$k>ej *na n-olnoci. 
ÓŚ6 bardaa •ympatyffjie przyję Śledztwo będzie ukończone w 
•*• ^ ' |pTzwią«u kilku tyjfiłdmi. 

P. BayHo otrzymał npowaznle- Sprawa wypłynie przed trybu 
mis pruwadaann obrony p, U- Ina! z końcem listopada. 

e 

Wielka afera szmuglerska 
^ na Si. Śląsku 

Skarb państwa poniósł olbrzymie 
straty 

— To fałszywe! 
P. Skoniecki dał inny pie­

niądz, ale... stuknął się w czoło, 
jak prawdziwy detektyw: 

— Czekaj no. ptaszku, — po­
myślał o owym młodzieńcu — 
jak ci tak łatwo u mnie poszło, 
to ty tu jt.szcze przyjdziesz. 

I rzeczywiście przyszedł. 
Znów popiosił o zapałki i znów 
wyjął 5 złotych. 

P. Skoniecki już wiedział, co 
robić. Poślinił palec, rozmazał 
druk i... chwycił za kark mło­
dzieńca: 

Ten się 
wyrwał, szarpnął drzwi. 

wyskoczył na ulicę i — w 110-
Wlaściciel sklepu za nim. 

a krzyki „tapaj, trzymaj!' - — 
puścili się przecieknie w po­
goń, wreszcie i pohcJŁ...ci. 

Schwytano ptaszka-
Po drodze do komisariatu 

spróbował on wyrzucić z ręka­
wa kilka s t r t e ł pietuetrzy, lec? 
mu 

oddam „Kobe" 
W pe-wnej ch-^ili rzucił on 

P?)d nogi jakiejś kobiecie na cho 
dniku całą paczkę, owiniętą w 
gazetę. Kobiet podniosła ją, sko 
czyła do bramy i chciała 

ukryć pod spódnica. 
Lecz i koło niej znalazł się po 

lic.iant, wydobył skarb z ukry­
cia, a „damę" poprowadził w 
ślad za tamtemi. 

W komisariacie okazało się. 
że młodzieniec ..chce się nazy­
wać" Goldbergiem. ale wywia­
dowcy znają go jako złodzieja 
Mendla Ooldberga. 

Zatrzymana kobieta nazywa 

Aresztowany tłorrraczy się 
dość „łagodnie": 

— Jestem złodziei kolejowy, 
t t pieniądze ukradłem jakie­
muś podróżnemu. 

Zawsze to lepiej odpowiadać 
za kradzież, niż za podrabianie 
pieniędzy Z dwojga z-łego wy­
biera się mniejsze. 

-* 
Fałszywe 5-złotówki S. 2. A. 

są bardzo podobne do prawdzi­
wych. Orzeł jest zbyt wyraź­
ny i '„farbują". 

Jak się dowiadujemy, „fabry­
ka" dopiero zaczęła działać i 
schwytany transport jest zna­
czną częścią puszczonych w o-
bieg. 

Herrlot bidzie nadal 
prowadził rokewanla 
• \jf Matin" pisze .Tost raww 

ix>w-n;u że Horriot będzie w raa-
stęipnyin tj-ROdniu w dabffiyin eiią 
mi prowadził rokowania. <»> j«st 
duwoileiui, że ma nadariedę dopro-
wad-zwnia do urofrutawania w naj 
Ul rŻKf.ye.h diuaoh n.UfŁiUa.twio-
]>\ł'!i 1!' ! vchc7.;ift |»rtkblemów 

IV.ie>niiik dodaje, że wedihiifr Bft 
patrywań Hprriota FVamoja nie 
moxrł̂ .t>y portzynie iadmyioh wy 
W-\T;1I k»«ii<visy.i polityeanyeji, mo 
i/a j<y]uak nważar' •łpraw^ srwar 
r-iirie.ii aa natiająea się jeszrae dlo 
dyskusji pod wanirkian , ie o-
s.t.'ti-<-7jiie pirzyjęte łr*"aira([iK53© aa 
pownią po-wodzenie pożyoató. 

Jutro konferenc|a zaprosi 
nlemcdw 

Rzeczoznawcy prawni na kon 
ferencji londyńskiej wykończy­

li redakcję sprawozdania, do­
tyczącego warunków zaproszę 
nia Niemiec. 

Konferencja zbada w ponio-
dziilłok sprawozdanie oraz zaj­
mie się sprawa zaproszenia 
Niemiec. 

80 banklurOw 
amerykańskich Jedzie do 

Londynu 
W drodze do Loudyotf auajdn 

je nię aknto 80 praedatawiaiafi 
naJwiękBEyob banków amerykajS 
skioh. 

Przyłiywaóą ani w ceła a m t 
jomiemia się z wammfcami na 
podBtM.wie którycłi pakryta bc-
drae poeyoraka nóanńaofca i ofcli-
gacj© praemyałowe. 

PnEyjaad baiAfieronT imajlaiij 
jest za dowód że konferencja Jon 
dyf»*a wfarótoe Twtlnńriy aie po-
myńloae. 

„Lwów" Jedzie do Londynu 
GI>AŃRK 36.7 (AWT 
S-lateik aakolny „Iywniw" opraav 

cza port gidaróW,-dnia 8" li'b 31 
lipra tijdagae się z ) ładtainldam 
drzerwa poiekAeeo, TOiamawicie de 
sek i kloców debow., db Landy-1 praed pańdtaienulBicDi. 

Pobyt ucHiiaóiw 
Liomdyiuie 

ze»tjiime otJam owSedBenia 
wy w Wembley. Powrót Jjmt-

Włosi w Zagłębiu DonlecKIm 
WedJue doniesień dztetini' 

ków, w najbliższym czasie bę­
dzie zawarty między Włocha­

mi a Rosją układ, dotyczaay 
1 eksploatacji donieckieso zafŁ 
węglowego przez mieszane k t a 

'sorcjum wiosko-rosylakia. 

Za kilka tygodni tfwdnwip 
płacić ma teraz UUmi 

Mqt-porucznlk uciekł z kochanka, m 
Obcy ludzie, „szlachetni opl 

każą zarabiać pod latarnią 

n^cfcceklapatr* 
IhdWie 

(Telefonem od własnesro korespondentoj). 

KATOWICE 2fi. 7 | A W ł . 
?ledztuo w sprawf piacmy-

oenia 6-iu wagonów jedwabiu. 
doprowadziło do wykiycisa afe­
ry szrrrugleTskiej o nkbywa-
łycb rozmiarach. OkazaiH się. 
i e tutejsi kupcy ż\«dovscy i 
niemieccy przemyśli z Byto­
mia do Katowic v astatr.im 
kwartale 20 wagonów jedwa­
biu, bielizny, g-alanterjii t p. 

Wobec lelro, i e cło od jedie-
RO wagonu wynosi l|mjl. zł., 

s l ł r b państwa 
mft straty. 

W 

poniósł olbrzy-

Prz»d <ateręmR la.ty młodziiit 
ka bo ledwie 19-łe.tmia i>. Ii-eita 
B.-P. poraiata sUi^rszeito od niej 
o kilka lat ponu-znika V. 

C'lil«pioc ładny, mundur, ostro 
pi. słowika tkliwe miciski rąk i... 

zabiło ni fodr scrdtt-*zk<> 
tętnem pierwszej. porą<?e.i miło­
ści. 

Nie zaudi się prawie, rodzice 
. bj li pnzpci«-ni, alf. tak zawsze 

Się Dora Janów er. Oboje tniesz- ),xV, f, w dramatach, tak zawsze 
kają na ul. Pawie; nr. 63. |hvwa w z>eiu - pra«zkody tyl-

Zrobiona tam rewizja wykry- i^o potęgują miteść. 

r 

aferę wmieszanych jęs: 
wielu urzędników celnych i'ko 
ltiarzy tak polskich, jak i nie-
rrieckich. Po stronie niemiec-
keij aresztowano kilku celni­
ków i kolejarzy, po stropie pol­
skiej'około W) urzędników ko­
lejowych. 

Halsze śledztwo pro-adz ; po 
h:ta i d\-rek^ia cel. L t'.-a bad-t 
ró'A"'i:/i.v;ic u\stik'AĆ sz^V-J. 

ła w piecu (p. przód. Klimczak 
Jak można w cudzym piecu 
grzebać) 
paczkę fałszywych banknotów. 

Wraz z tętn. co znaleziono 
przy zatrzymanych, stanowi to 
"•urnę 

przeszło 600 złotych. 

SUub ]>r7.y-;pie>vzono_ &e wzglę-
jdu na to, że p'>nicz,uik P. imisiał 

vr(wnc do pułku. 
I'ierw"S7^ ty*r<vljn!e mil >-ś,łi ini-

jiety sy.yl,!, » nii-)i7.i .//̂ i-częli ftię 
PKTLua/" »t/ ' ly ml\ już było 
z.t)"l7nvł. ^-'I\ s' , 1/ związali na 

| ż > < - i - i i , ; . . r ć . 

Sowieccy emisariusze rozwinąij 
intensywną akcję na G. Śląsk J 

Rozbije sk; ina nlewątp Ule o zdrowy 
i r : 

rozum; polskiego robotnika 
KATOWICE 26. 7. IAW). 
^'."*loły komunistyczne ko-

'"."stają z rozdrażnienia strai-
'""-(Cych robotników hutni-
' j - h i prowadza cżfwioria. ;,-

-•tację. Wobec tego.fcc strajki. 
'-"" samorzutne i nie doznają po­
parcia ze stfony związków za­
rodowych, komuniści usiłują 
narzucić strajkującym uew :ią 
*rBr*nlTioai 

W tym celu koi 
tak zwany komitet 2\ i zn. 
procesu,katowickiego •••• 
sta Wjęcz'iri k w r,u > , 
rzyszami. zwołuią do K.r 
na niedziele -7 I), m r.M 
rad załogowych w pr / i i 
ma. że zebrane v. LelaŁ 
mon.stracyjnych man1 b 
można łatwiej popchną 
ekscesów. 

O te ry lata żyO, ae aobą. Wre­
szcie porucanik P^ rcEwiazai oież 
kie, życiowe zagadnienie w spo-
»ób wyjaUtorwo pcoaty: 

uciekł od tony 
7. W-łiamka do Katowio. 

Biodna p. Lrena P. została na 
bruku warsaawakim z dtzieokieoi 
— córeczka 

du-uletnia, Zosieńka 
lwz g-rosza, ben opieki. 

Rok trwała sprawa rozwodowa 
Nk^ńraona wreszcie aocaefliwie. 

Co prapoieaipiata biedna, kobie­
ta praca tętn CBOS — nie da się. 
oTowiedzieć, 
Tydzień temu wróciła ae Śląska, 
piizie raz oMwtiri musiała się wi-
(!•/!-•(' ?.'-• swym b. mężom. 

WnK-ita wolna — aby 
iioirc zacząć iycU;. 

7. dworca udała się wraa z c/>-
i-i---/k.i (I., swe.j nia-tka na ul. Je-
r. • >li:iisk(( 3»>. (TiedaJa przeno-
• v. .-i'-, być może zostać, kilka dni 

7 . -ni sic rozejrzy, o coś aacze-
' " • • • 

Vii'l-'i jej nic przyjęta. I 
T 1 :i;'- •!'( wiary, a jednak pra- [ 

v <• . S M i f i z . y j t 

l/A 

l i i^i ro.izma 
ła [x'wno brac­
kie nie w yt»n>-

Ok I 

ki i mindita pud dTzwiami 
'Piiytn korytarzu. Tu zde-
I 1 się przenocować 
> i' »'!-/.. 11 w ił*-7/>rein! ^ry-
7'i-i iomycli 11:1 t"j klatce 
i.cj jacyś patistwo. 

1 1 pani tu nrbi, a (tcrziie 
1, -y.ka. a ,>aliże to tak 

/ ••'//'. tak Henl<-,-,7jn.ie py 
P Irena 
.n,-dualą DII irn;//stko 

, ] M 

Niesnadomi pańaiwo nlitflnpljdi 
si« nad niłamaijaiiwą i jaj daias-
kieun i Bafmpoannrali jaj « ^ i » 
czasowe" niiiajia Mliii u ainhta 

KieadoaM na vi- Hołej nr. 5 aa 
18 a naaTwaM ałe Smoianaa'. 

Dwa dni nie akapiM jej opaaUl 
i serca, P. Irena pewna byia M 
to są tuclnie adanhetai ; 
nde spotyka rndaimnaw. 

Na trzeci daień p. 
zfeterais. aie de. jakieja jjjodrtijr^ 
Przed samym oddaadem i»ąw>< 
ła p. Irenę o połycaaaae jaati na) 
choćby 10 złotych. 

P. Irena ptraoa wdaiQcannA6 <*> 
dała 

wezystho 00 wiała 
17 Btotyoh. 

Wieczorem, jrdy zostali w mi* 
SKkaniu sami, z gospodaraem o--
wym SmolarskŁm, zalcradł się on 
do pokoju p. Ireny... 

Hła+rała, broniła się — 
sifa ja wzlata 

Nazajnitirz stała się rzece gor-
1 sza. Ten taki sardecany i szlache­
tny opieiktin nieBBcaieśliwej o-
świadezył jej że nie będzie jo5 
tak djjrmo trtytmał v mieeBikia 
niu. 

— Mv\.-śiCT. zairaibiać — powie-
cteiał — młoda jesteś i dosyć ła 
dna .ICKZICZC nawet majątek mo- ; 
zera zrobić..." 

1 7X\iC7it\\ UjCZyĆ 

strasznego fachu 
sprzeda UTinia adę na ulicy. 

'<dy przychodziła db domin 
t»'7. „zarobionych pieniędzy" spo 
tykały ją wymysły i srtnrehaA 

Onocd-ij nieszcaęśliwa p. Ire­
na 7r(rło.siła się do 13 komiisairja-
tu i ziofyła <vkanre opisująoą 
w.szy.stkcn .jak pcwTZej. 

..ZanMijh-li" małżonków Kmnlał 
bki<h anisztowano. 

to ma 1 
Hugłips w Paryżu 

W )M>iuodziUiiek ma ba pczybjó **nGryltaJyaki 

uzfe&m&ź 



A. BUsohim 

Jodatek mieszkaniowy dla urzędników 
Już uchwalono 

Kto i!e dostanie? 
tókda minlatrów i na 

n,M 55 b. m. pw»rłwa 
.IC Wika niio»kn.nU)\vo!rr> dla u-
, . -Inikńw państw iwyrli. 

! nparzadzonic p.-wYy..-r.o opar 
i.> o»t fia ovsi 'ach identyez-
i i . ł i » nMTIłor.ialiiin i-zes.n sto-
... l y g p r t ur^dnirzyrh 

•IwiwruJ ów t<uk samo dwoi i 
i ..ijdnjków nn kaiefr>rie. rtmjrtc 
i" «rin.ik/«m wyższym JT-IWO do 
•• •• kaaofto mieszkania. P *7nr-7a 
o . :ife rajadwwe niżni s;o tylko 
u .. kuzyni ri'(iż/i;f/,k",".'nni "i 
cr-np | atawkoml rylnwniin 
Ś'uwici ryfnvwo Ł-i.|.".ne i Wv n <M 

^ - < * « o ł i w d u 'In'1" '"" ' * W ' h 

do, atkow, alo o 1 I- •-.• i y^w Pray 
tr nyoh na t°M (,r' 

Pimi<ul*> <•" t>'y"a ' ^ * n r l " " 
panatwa ^ 20 pr.x\ p-> latku od 
lo.V-.li.. prwwi.V n-»-=-<> ^ w « T -
>5 i*rńwy o ochronie l"'fi*Tirft«-. 

S a m ta. wodiu« p-7/>vi(ly«-.-iń 
rfa.*l nie była wystac-r.-iinra 
M p i r y c i e k o n w i o - n uT7(>'ni 
kow 1 d M t a o też rw.fl domagał 
fcie w Scpmne urfiwajiizn w~'ek-
s w » podatku, co dałoby moż­
no** podwyłWmiił stawka dodat 
Kii micmkanioweco. 

ttadatrfc oMietaony, be-dz^e nic 
•\ .staauoku prort»nt*i"-m c*\ T**-
bianand PTB» nrzodrnka pł łcy , 
jak mylnia aadziło wiolo osób za 
jnt.wtnn.wnn.vrfi — 1«« w.ato-
sinikTi do nrwięti iycJi cyfr ko-

prwiodj»-4_ WHyro cala podziałowi kata** 
uchwałę rje służbowe ort 16 — 1 rtnpni* 

na 7 różnych Rrup. krAryni przy­
znano z urot „mios-zkaniowego' 
za n f i a ilość idnkacyg a 

T tnk »tnpi»n ahiżbnwy ad 16— 
1'2 rt-zymuje dodatek z*. 1 P^kój 

' f i 12 -1 ?! 1 pA-rSi 3 k-orfinia. " 
., •» p ]- . jo 7 - (i nraz ;*?rtei<>wio 

Pr,ipy A Spnkfrje. « i aędsiou-io 
r- .r.v I! rn 4 pokoje. * - 8 i «e; 
,:-.- .rio irnipy C i D a S pofc«. 
? ._ 1 B I & pokoi 1 

I! ra/- p"'J uwagę przeciętny I 
: • • rairsrknnin vfos-wreV do 
•• '3\v>- o ocli"--"lic lo-lcatonórw, 
i !' -a dla naiinniej^yrh mtora-
k.irf 'i='."mwia stawki pTicanto-
i\-p n<v^:^ TTT — dla wirkroytsłi 
\vvżfBe (1 prkrSj S prnc.. od 2 '— 8 
Hi [ . - T . r. 1 1 pok'*i 15 proc) <hv 
.'.•.-r'- m r ^ n ^ . i ^ w y dla irraf^Tii 
\(iw h<vl'7̂ p wyy)ta/"iny w HitoBTin-
i-̂ i do krsTtn ni ir**'?kania — obK-
. T^r-c) (.c^ywi^cie w cyfjae 
pr7.--ir-tnej. 

\r rło rfmfwtów — to otrayuJ*t-
ja oni d^dflt«k ol»li<"»imy tia tri 
Ł-imoi ?.'«id5iiei uwr^leAirmiern 

i - - ^ ^ . - . < < L - • < - . . . 

S E N A T 
Przyjął ustawy Językowe i ustawę o monopolu 
spirytusowym, przychyli się również clo wniosku 
Komisji w sprawie ID-gotfzinnego ^n!a prac 

na Górnym Sfąskc 
Prf interpelacji, /KłoN/oncjI i~a<-lcp'iic przysrapiono do 

priez M«L Kaliiio*aJiio«o. w I tttosr.w nita nad u.stawa, o iC/W-
snrauie l irawont^dnej (Khrrmy' ku w adniinijrtracii. Przyit-ffi 
. ibywkW* od samowol i iedno-{ p«jprawl;e wivkszo.^i . aby Li­
stek, przystąpiono do dalsze) rr;i,vł " \M'Z .puństw nwych" by 
rozprawy nad ',i»tawairrl i w y - ł" ..rządowych"1 tak wryrnh- lak 
kowemi. ; « at;. I '"'ilei zmieniona „osilb 

W dyskusji /aŁue^-aJi 4t<v, yew',iji-iiiif>>vii-,ei ruskie i" na ,.or»v-
natorowif , . 'j is . Vt.iŁ-iejfew4C4.J u i ' ' ' ' "!,;kL'li narodowusci i 
Krzyżanowski , lij>%i>j-i7ui-/.. Bij '. d. . l.!a.'ci ustalono inna tenni 
rek. Rly-rikaw i S«B. I'Job'ucla ioln^je j,mm powlalu trockie-

w^^k^i"-' etneryrnry "w •boann 
ku do p«lne<ro nr>o»a*(^iS* orlpo-
w'-r '-liejro stopnia sliżboił-edro. 

Pinrwwrirj wyptaty dodł łkn 
miofizlca.nifm-aro ooiBkiwa^ nale­
ży z poran,tki«ti sierpoia. Prry 
wyj.hfrio U>j li^zo^.n-oy otrxyma 
.ia dri.lait.rft zn 3 minsiat! <CT»r-
wioo. Hpipo. ^eiroiwil trdyi w«ta-
wa iV>w<asuje od 1 aserwca br, 
• * • 

w imieniu sprawozdawc>-.v. 
Dyskusja nie wysunę ła n o ­

wych kwestyj , śc ierały sie w 
niej jedynie poedądy panyii ie . 
ji;f te paląca sip-rawe. s 

W tr'osowaniu najpierw od­
rzucono wnkwek p. Koernem o 
odrzucenie wszys tk i ch trzech 
ustaw. W ó w c z a s senatorowie 
mniejszości a a r o d o w y c h opu-
ści'i ?ahr. 

Nastemiie s t o s o w a n o najpierw 
nad ustawą o szkftlnicfwłe. Od-

i rzucono , wszys tk i e poprawki 
.mnie i szo ic i oraz reeołtrrje 
i mniejszości, natomiast przyie-
to poprawki kcanisH. mianowi-

I cie w ustępie. kttVry lancwrria 

n i ś\vi .;cianskieso. 
V\ ai"t. .? odr/ i tcono popraw­

ce, która miata Z"ówtiać ClaJi-
cje w s c h o n i i a / r e v ł i terytor-
iijrt co do ie/yka; odpowiedzi 
na p y t a n a . Tak samo odrzuco­
no w itniennem crtn^owaniu .̂ 1 
crfosami przeciw 2'). d-uin po^ 
prawke, któ-a dotyczyła i e / v -
ka urzedowi inu w .• .v;,etrzneeo 
ur/e 'ów irmi-i-iyMi w h. CiaM ii 
Wscliodniei. !'r;rvieto I non-raw 
ki nont"łr-jve. aby zarna^t „je­
żyk nolski" byt u'y*y termin 
„.ięzyk pańs t w ow y" i aby byta 
m o w a nietyl' o n noczcie i iu1*-
(Trafie, lecz także o t^1. fonie. 
Odrzucono poprawkę o o b w i e s z 

51 robotn'ków przeciwko fabrykantowi 
Skrawa o odszkodowanie za zwłokę w wypłacie 
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Wowraj w Łiiluio potaoju rr»-

patrywoiui \>yU maawyjda cue-

nauke w jezrtaj macjer iys tyn) c^eniacJi ko 'e jouy: l i i poczto^ 

drodza andowed i i r s o r a aatroh 
iii:jtstó»-ej wytnwainnfri wyro-
ka. 

Se<l«aa TVT)ol«ir«ki. ao WTWW-
c)<-^in />Su»fnnnyeih wwwodńw 
i, zwaiywwzy, iż na aasada^e K 

Władysław arf. o s t « w / o pracy w praomy-
'«ie. r^>»ta9c. który nieotaaytnal 
w ic^mi^ie naieżoej mu zarpłaty 
III-I i>rawo w drodze «ąrłowej ią 
'••*{• n-irwinmnia a nfrn oMowy i . 
detnagaó eie wyoJMrrocbenia z a . 
rw'-'V ] ł \ w ł * m n i j | t i l i a ! 

i p r a w * ioec dopiero €4 * a>i uMt'u d^Bt> gwłurVerwe>B, aa I 
''' -v '^ f iJa i i ł f eaóQa«B» :*^i^((iwłaeni*j 

Ta #wn3iE^'-w wy^ffaosio j a i l ^Mfr*} 
cej uzasodniMte • ś - wyteosefijaj 
~>wod«»wa. o 

W aaai"1-"—" powodów wy-
utapilo as *0 mJ>o».ników, pazwa, 
n v a hjrł wle»iicirf f-ili-yki ma 
asyn to±-ob««Qii p. 
Kłububowaki. 

Pceteoa^ w i w z o n o *^6"i oa-
•tepwjacaj: ZarŁq<l fabryki -
laowMaMą robotnicy — wypłaci ł 
nam aarobek nie 1 moja jak na-
\eiaio ai<) WwihjK praywtww »wy 
r-z.i ' 
nw 

1#abike ttko A ,«I56Ajter:ł *rt;-
:;5!Ń»»ławy o ptner^r pr7im.\-ślo, 
'WrJUkf am* *h odaAodcbranic 

dWirtya^lffllowtri) a5*\j>kn t o j w a , ae 
.ieat w mimie SU zl (dla każdoco). i to r^>ot'iik roa p r a w otrz>Tna/ 

Wmawiana prre2 Itisnektora pra i no r^zw^aaain umowy % praco 
<y firma — JT!DV.I dil^j po^^lo dawoą. a/by mist- śrotTkj do ntrrv 
<rie — fakt opóźnienia przyzna-' ntujiw 6:e do ea**.n anaiktriaatŁ 
ia, lara »aj)ta4.' oiśokadaiywiia nowej pracy, — powództwo robot 
jdmowiia Ządija zat«m zasą- nikow. jako aipaaprawtadliwio. 

taco odiŁkoJi)»aijia woe, aacislit 

na iada"ie rodziców 40 drieci 
dodano s ł o w a „ w wieku i«koł -
nym". W ustępie, kt6ry móifci, 
że jeśli niema w dawym o b w o - , 
dzie 25 dzieci, których rod ice 
żadaią nauki w jerykn p«*«twoj 
w y m 7- to iezyldem w y k ł a d o - . 
^•yni je-st język inny, zmieo inao I 
li -zbe 2S na 20. Przyjett i r&w-' 
jiież rezołucie kootts i , w r y w a -
jącą rząd, aby w ittBDełriefTiii 
us taw o językach, wz ią ł pod 
rozwajte sprawę uwzsrJędBie-
aia w e w ł a ś c i w e j Wiera* po­
trzeb dzieci obvwale! i polskich., 
rosian w szkohiictwie . 

w y eh. w 2 j e z y k a l i . a nato­
miast przyjęto poprawkę, a ż e ­
by *i'sta^K a acze ła obowiązy ­
w a ć dopiero L dniem 1 fcwuu-
nia 1525 r. 

7. temi noprawkami przyjsta 
cała irstawę. 

P o trzeciej us tawy w s o r n w i e 
i ęzyka w sądach, prokur?tT "ił' 
i iło'ariacie. P rzy'Pto por"-awke, 
ażeby a-t. 1 b-zrriał . . iezy^icm 
nryedownnia \ \ cw-ęt -z trew> i. 
zewnętr'nes"o sadóv 
prokurato-^ki''1 i i:ota-:atu .ie 
tazyk rolski i;ika język pafi-
s^woryy". zT tą poprawką t 2 

-ty m:ą1zy^ar?wt!iwy Kergres 
skautów 

lak aam młodzi dcwfciwte — 
czy bętfziemy sit was wsTycfóh? 

— n — o 

Kom;sarzem nadzwyczajnym 
do wal!;i z przemytnictwem 

zos*ał p. Oąick: 
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Ochrona tranicy celnej na 
OAmytn Slajku jest szczesril-
nle trudna ze w r ^ e d u r.a u';i 
c e k c kló»e zostały przyzrare 
ludności na Wo;y u«taw•>• ge­
newskiej . R o z \ x i e l o sie -a 
tem tle przemy; , r w o . M6-e 
przybrało w os^f; . . ' - r z ^ a h 
tak szerokie r o m a - r , iż za­
szła potrzeba p c w o U r . j do 

f W - T - t W aa»w»a^_n:;e w l i p O T 1 9 2 2 „„,,,, odhy] s-ą 
wimimimmno ^ p ^ ^ , , i ^ , międzyna-mdo-

w y Ktiogrf* organizacyj skan-
Bt^wyt-h 32 aaro ińw świata. 
K^neres trn powołał do życia 
l « a e międsynarodowe biuro ska 
utow©, na którear) <sele stanai 
p. Hubert łtinrtin. 

W rr.lcn bieiącytn mie4xy łT— 
20 sierpnia, 

Odbędzie ńe v Koptnhodzt 
11-ci rr. ;c' łynarodowy Kstyrrea. 
w ki'•rym weźmie ada ;ał 6 dele-
ratów r^^kicłi. a miannwScic: 
pp tir. S -nsmifro, praffwrHrrirsa 
ey Z. H. P.. jren. Osiński i S*a-
nisław SedLaeaek wkcpnapw^rdni 

Iran^y Z. H. P., Hfnryk frla«, 
r-,ł^nrk Ba.TJ!. rady Z. H. P., ]rrof. 
Pia-sr-^ki i Ifmaey Wotkrrwjr^ 
^•'- -i-:-• z r.Tir -atay Z. H. P. 

V—'".r, koiUŁiun wypłenzo-
nv-h z - s f m i e 11 iefmatrłw p i Zł*i 

, r- — -»i 'ków npi7rpzfnra>T-j an 
r:'-l ';•*•'•:• łimp-Hrari.wkre.i Vb?ij. 
sk:pi ii !• idnrHtieij i pohtte). 

PolAn objęła 
ńivn referatu: 

s i - int : njj ' wj-fhowaaie" d:-a 
T- ' i Ta S*nirniTło i ..TCnttnra 
f;r.v-'-ia w skautiritrn' dra |>nof. 
p-',,. . -li,•?-, .\ipzał<»*ńSe od tP(ro 
w r: >iii -h M 5 teS nerrwiia w 
p-ił.l:7.u KoTV">ha)Tt « d ł « d a e sie 
wiolki niiHzyriitroiiowy alot 
R! ..v iiaTr-wmir 7. indyi«k« 
...Janibor^'*'. 

ŁV yczaji ieso^ • • >̂ < 
I '.ii i sarz im tym zostaj dy-

rŁ' ;o r ,-)rrpkcii celnej w My-
:l'/v.i- ach p. Dębicki, który w 
ns'- . ż s / y m czasie rozpoczyna 
tizt^Jalnoii. 

-ie ».zs'edu na sanacię skar­
bu węd.ka z p K e m y f i i c t w e m 

••ić prowadzona ze u c z ę 
us-iijoicią. 

N-

a.)V-/ ./ 

Tym 
t l i ) . - s'i. 
<'.!- H-
V, > 11: i J\ r 

. - a v. <• 
C M 7 . \ 

•'.- tym Taprr-aeotnj** nic 
.z duński i .>V.r«y ( irn-

-."'.T-it/tcyinyh W o*n> 
. 1'rfHa się 

rr^-in^f. zawodu •pnrto-

ra7<--Tti Polska zaerreaan-
i- 2"dni<\j niż na OUinpJar 
'"iv rui. /.y\i hr<:n\£ ł«Q(isfe 
i r*a:ia dniżyaa, akladadjit 
z 4s ; :aj bJełniejszyih har 

/• .\ v.\i*kinh ohoraarwi 
\x^\r-\'U-]. J o t teraz na-

^..-i-yj-aitiu-ja 

które zresztą połskiłOm aaroei*-
stwu >hi&znif »<! należy. 

Poza delesatarni i d,ru/,yaĄ *•» kóv 
prEzcn-tau-yjna wyjeżdża x Poi-
ski 

na Hot KopaiikasKI 
nkoio 75 iiaa<i ulitmrów hairw>ra-
kich i rzereg esob z cen. Oairi-
• k i s i kipt. WadoUcowski.ro r»> 
aceaastnjącym wojakcwośe, na 
caele. 

Bept-aaeatacja aaszet G aierpnia 
wy.ru.~ssa pac-u»ir.ein apecjalnym 
do Ckly-il, akad 7 aLerpnia' 

f-V*ft»M ofcrf/em „WmrtcT 
b^z:nteTest)^vTlie znr-fiarrrwapym 
linsra dH>a.rŁuJiien t ma-y-narki 
w iratfri m. a. w~j*k., dn KtrpciB 
haari. 

01rrn5>'^iie kp^-ta. zwiifrtne % 
tq ekspedyr-ją p~kryt» beda c»5-
iirf~Ti-T z fun^rfz iw harcor»lri'"h 
, -7r ;^ i - y \vo Z p - y ^ - ą t n y < - t l ^ - - : > -

ków. -"^TiUB 
Wlaft-"1 rzad">wp w- miarę r" .', 

inoiH p y-ifi «.a potr-ynania har-
|<Krzv lli<vpłpino pa-7T>Tty »»/ 
[(fran;rrn*. ubcorwe pratóałdy ko-
lejami ittl.l. 

Pomimo wydTtnej pomory rza 
4 a Saratshirtwo haieor.ski« j"-st 

. w aytrracji bardzo trudnej, bo-
w i»»n brak 

pint<f«ijy nn • vyck>irlpoimnic 
:iaai«ó rr-prezrita/-.i;. Z"rn''zi<'-
t.nmi m i j e ofinrncśf publi<vna, 
óo lrtorty z^-raoa sie z apelom 
aar<w'*-<*»r.. n'^ \Ta'r>iac żf six> 

. l.»--aeii.Hlw» p'.Nld».. któremu dro 
Ij-ru jt-»t nisz-i mł^-lzie/. i w tym 
| w y p « J k u mspiaazy z 'nydatno-
1 mi ofiarimii. 

K. A-KH- • 

drncia, ażeby i ta ustawa we-
szJa w żyvie dopiero 1 kwietnia | 
I'A?S I., catt ustawę przyjetn. 

W sthisowaniu nad nowela do 
ustaww o fi»>anxach komunal­
nych przy tero innany . zapropo­
nowane przez kom.is.ie oraz po­
praw ke s.-M SKtrckKaio. tudzież 
p.'/'iiuc:e komik i i rezolucję s. , 
KeJzio-a. 

Przystąjńono do us tawy o ; 
monopolu spirtajStso-wym. Spra- '• 
wozdawca s. ^ide nian refero­
wał kor y^ci. które dale mono- ' 
pol. Wywiązała się ożywiona 
dyskusja pro i a v i t r a protekto- ; 
wi. Oj skit.sia ta v. /.a--adri-
czych linjnch s w r j c h Piąto róż­
niła -ie od d\ skntsji, prz«pro-! 
wadzonei mz na ten temat w ! 
>e.tmie. frs, a!a d»-> przerwy, t. 
J. ('o srod/my 2 m. 15. 

Ho przerwie przjł/tnninno do 
wniosku s. Korr?1n.skieco w 
sprawie roZT»or/.ądz((,,ni,) o dzie-

! sięcioKodzinriytn di\ua pracy |ii 
• Ońnrvm Slasku. W %i ieniu ko-
1 misji <c isnodai-stwa spo łeczne-

irrj sprawozdanie sk ładał sen. 
S r e d r i a w s k t 

Sen Kopciński: T e n p ierwszy 
j w y ł o m s twarza wai-criki dla 
j da l szych offranicłcri. W koml-
; sń v c zy .s ' -y zasadnicza byli za 
i >ł-KT)dzrrmyrfT rJttiem pr.tcy. Jest 

to Jednak ryflftj starrowHcko teo­
retyczne. C a ł y c iężar tytuacji , 
raka. s ię w y t w o ^ y ł a , rzjad z w a ­
la ra ror-otnikr?-*-,' nie Ą-yntąc 
;ecTnoc/e*"ro nacisfctt na prze­
my < ł o w c ó w . 

pTrrri»twr pra-Ty- p. D a n w s k i : 
U I ? " T PrzedewsTystkiem prosttac, te 

' ' " rozporządzenie, nie byto avyda-
tre na skutek ttcftwaly cajej Ra 
d y r/Ti"is-trów. lecz w-ł-jane 
przez^rrrpitf , fako mfrft.r-a pra­
cy rn wniosek komisji nod prze 
wodni' -twern s e k r e t a r / a k i w n -
tetu ekonOfrteznesro mfr.istji-ow 
T popnvte by ła przes tn^ii-
sterjum i^»eiiiyśłr> i haitcflu. 
Sze f rządw'*zjt iyfko oofntecario 
wd-rjr e t f * rozpbrzadjejtfnu 

I*a's2a-kórri}<r»a r z - ^ ó w * z tp-
•żyPierem WidnniskWrrra c e l e , 
w y s i a n a dla zhadanta stosua> 

na O. SlasKu. uznała, i i i 

Nie naety do partii 
I chce pracować 

dia Państwa 
( w a t ) . Na dzii zapowiedzia­

na, jest ofi;ialna wiajonio.se. o 
powołania p. Aleksandra 
Skrzyńskiego na stanowisko 
iniiustra spraw za;: aniczny.h. 

lk>cy, jc poprzed. ilv dwutv-
Jrodniowe poszukiwania innych 
koncepcyj. I^icrwszą Ich fazą 
hyła niys' .,;-oz.,r; „;"uitamej 
pariauicn.a V£3Cu" car Ktu z 
po-slairj r t in i s lawami Iliu^nt-
-C'ii tiCirabskim, ;a a drua... by­
ło rozważanie kwaYikaci i róż 
uych posłów zaK-a.ru ^nych do 
objęcia U ki. z\'.rot rrtatni po-
ciairnąf ?a sobą kapd\. iaturc p. 
c^krzynsklC^o. 

Losy t^i k.vid\' 'ahiry miały 
przebieer dramatyczny. 

Pod.ieta i przeciwstawiona 
oua.iKii „pa 'utncitarnej ' kan 

u-a ta o-ii;ni„|a sobą sy-
p-zez ' al \ , c; • - .(Sile-

Poza wszy^t-.iemi kombl-

dyd 
!na. 
nia. 
nacjami, k indyJata-a u po o-
stawata w o.1 wodzi-; tako ucie­
czka os ta te . zna. 

Dlacze ro'? 
I ; V IN j c t ieszrzc w 

stopniu Z",ICTII. is \ ni i-iż no'i-
tyka wewn.;t-zna sz uką. w ktd 
tej rozst z \ ? a 'nowo.! en-ie w 
rozwiązaniu koinknt- esro zad»-
n.a. Dy^ornata któ-y ino e się 
pochwa'ić sukcasetn w dziedzi­
nie rr.icdzyna-otlowel. staje się 
w oni-1 ii cal. o eeebu dy>lo-
rratyczn&go tnuisr.-cm i autory­
tetem. 

Pau Aleksander ?k>-7yriski 
miai w swei ka-js-ze dyilonta-
tycznej monie.-t takiego powo­
dzenia (Zdy -odt ł ł i n- C T H W I -
dził u cw'a"s i \v uznanie granic 
wschodnimi. 0 ' a pi-awtiew by-
Pi państwa było to zadaniom 
nierwszo r zodnrm. 

W uorrra'nym układaj; sto^un 
kńw, o d k r y i e wi-ó-J ' noMty-
kó^' na^—y"1, o«^hi'-f'<"i zdol­
nej do rozwia'an'a jakiegoś nro 
blenni. b y l i b y z d ą ż e n i e m 
szczególn ie szczęSIiwem. a ta­
lent odnaleziony p-z^dnuntej-j 
zapobies'i \vej pleczotowito<cL 
U nas, pr-eciwnję. W krótki -
C a s ro nsiT T"i"tyri "-"k-csie, 
ca ły stabinet cenerała Sik.irs^ie) 
co, a z mm n. -^'eksan''er 
Skrzyński mi ishł u«ta"ić miej­
sca rządom pana Wincentego 

, Witosa. 

\ A sz«ze<rótna niechęć 
łnł włn<nte p. Alelcsandcr 
Sk«-zyń«ki. 

Ara'izuiąc usnpsoHe.ila, któ-
. re się w y p o w i e d z i a ł y w dniach 

sto&miki dotyeftczasowe sa nas ostatnich w ctosprki. do kandy 
do utr^yrBanU. I. da tury r>. Sk-zv<ski»«r.i t>a'e-

Rząd xrobtł w s z y s t k o , co* } y 7 a m S a ć jako nacze lny , 
m(5!zł f zTyfaztcom zau-odowynt bodziec ir-*m* n i e n r z y - ^ . d n y K ' 
inoŻ£ stużyć wszystkierni darre o r j n j c . jakoby p. S W y ń s k l 
mi, jakiemi rozporząd/a. Meno- jjyf — iewi^o'v-em! 
dobna było za-chować *ię bter-j o ^ n i g n a w s k - n 4 .nihislrlska. 
nie w o b e c sytuacji, która nie I V(aści<-i~l dnbr ziemskteh, lir. 
jest sprawą wewnętneną na^zą., , \ ' eksa"' ( 
Jest to sprawa międzynarodo- ' ̂ . iany o 

wywł 

wa o charakterze ool i tycznym. 
Bierność nasza bvłahv karygo­
dna. 

Dlatt-sro proszę o uchylenie 
wniosku s. Koncińskietro i przy­
jęcie wniosku komisil. 

Po nader cfłncriei rh-skusii, w 
trlosowaniu przynęto wniosek 
komisji, a odrzucono wniosek 
s. Koiicińskiewo. 

Przystąpiono pasrępnfe do 
dalszych obrad nad tnononolem 
spirytusoMfym, poczem ustawę 
i noprawkaml przyjęto, 

ben. Kędzior refem Je bud­
żet mintsterjum robót publicz­
nych. 

W dyskusji nikt ztoeu nie za­
brał. 

Ma-s*ałek oznajmia, tt pow>-
stalo wzcic ple4 d ł l a ł ó w bud­
żetu, które się będzie dyskuto­
w a ć w kolejności nastęouiacej: 
budżet młn. o*wiaty. kolei, pra­
cy, reform rołnych I rolnictwa,' się z rny) 
oi-az pstawa skarbowa. Na^tęp-' rych icst 
nc nosiedzenie odbedzfe się w - k f ó - z y 
noniedziatek o eodz. 10-ej ra-;przv<ła f 

no. Prace Senatu zakończą sic r*»tv1T''' 

•r :~ . 'zynsni. r.oma-
t-\ że r~<t zwolerrl -

kfem Ti-ywła«"~7e"ia i "a-cela-
c S , czeero ż.T!a VV-TWO'"-I>' , al­
bo zwo'on''ikioit' va.*\ '-.aii^inu 
s"r^ecznec;o. iaki s^C;-z . s 0 - ia -
li^-i. musi o v zt i"-ać w .jz? i i- , 
tact:** podob-'v-h szczególną 
krzyrw^e i -•('•"!" "Ać 

P-yrwda 'rł.y z 'z! " 'ziej. 
W y h o w a " y w <'ucl n i ^r> 

tttada^h rT^la za-howawezy^l i , 
n. Skr^ydski w ui-fn^zic stosun­
ków powrretmy "li me 'naidujc 
poprosfu st-o' i"l-twa no ;ih""z-
reiro t ramienia kiórci;,-) mó-rl-
b v skiile^z^ie działać. P c ' a-
wiony-t- 'kie?o odarcia na-tytne-
eo , p o ^ n o - z ą d k o w j i e s'c wv> 
łą<~*rie V!tt"<iO'iortl tnvsii i -o -
trreb p a ń s t w o w y c h \ w y s w o 
bodzo^y z pod w'tr'eddw "ar-
tyj"irt>«a, m o t e win «ki:tec» 
nici b y c czynnym na r. ecz "aft 

Ate łoi w ł a ^ e w v z w o ' - i c 
7nbowiaz^rt ra - ty j -

^o'.t w oj-"' a t"~n, 
-,r, .(.,-•;.- -al—'.wo'.'-ości 
;a'a kaprysem s w e s o 
twa. 

Hz 
B7.'i 

ob'*~nj< pf>d 
i l>v. u yt^^inii-łi ia 
p-i-l k.. '-'>\\ni/*.wi»t! 
f:ł.i-'-:n'i k w a t p - y 7. 

Dzieshć mirortów 
groszy 

Wysłana z menn'cy 
aaftetek-e] do Polski 

W (taiarfi Bajbliższyrh 
bedaie a AJDCLM 

TIC7,i'/"H 
— C&y .-Łtj-. ; , 

pray-
do W«r>.7^ŁWv 

lra<l*uort bilonn I prr<wz<>-
wf~"> w rło»-i 1'HKHI.IIOII s-ztnk 

Bilon ten. po spmw<lzonin 
i H**i4rii-.|ia at.\ iłiż^li nio pinrw przeut m«»inirę pai'istw(rwn. nie-
^ar tn frrrTrm.ynmfi po Amn-fTm zwlormi" zt).,tani' pn^mtitfiy w 

wioprzo (i A n c n i • ~/i*-.i- fiii,\/i- n>iej«"«>, I oł/ieg. 

aaraelnlka 
H P druiiH 

prawdopodobnie we wtorek. Stąd sniiow i żal. 

Łachmany opatią z Pt) s\\ 
roić marek znajdujących s!e. wj obiegu 

tonn'e]e z dnia nadzleft 
W ciairi 

ixt 10 do 20 b. 

W A M A r ! * a V k a d y - Polskletro. . j . o , ^ ^ 
m - i los1 m a - ! n i a r b. w \ c o ' . r m * i , s z ome-

-ek w ob^uu zmniejszyła sie [KU 5->l rydiomiw ml . co s w t i d 
nowu o 22 h-yljony i wynos i ; czy o wysokie j sn-, wnosci na-

, S 49 tryli. o \**\ instytuc-i enus^uici. 
Od chwili powstania Banku 

t . ir 

http://lo.V-.li
http://rw.fl
http://jnt.wtnn.wnn.vrfi
http://dri.lait.rft
file:///eiaio
http://WadoUcowski.ro
http://wy.ru.~ssa
http://ieor.sk
http://kom.is.ie
http://wiajonio.se
http://zaK-a.ru


„X. PoniedniBlek, dnia 3S lipca 1924. 

Kumie po sk e 
W podziemiach koić ora ' 

0. 0. Dominiiwów znajdują s!« . 
zabalsamowane zwłoKI' mężczyzn 

i kot) et > 
Poddzas wojny europejskiej s W l c zachowane tferst.^ 

koścfó} podomimkański u c7ar Zaznaczyć nale,y, * zwłoki 

Co krawcy paryscy nrówlą 
o letniej modzie męrkiej? 

Prawdziwy e esant n e pekaże się 
na ulicy w ptóciemem inranlu 

Wlcte| fantazji w stroju 

przv dotknięciu nie rozsypują 
<iic , a skóra zwartych wykazu-
ie dziwną elastyczność. 

Ostatniej masakry i rabunku 
trupów dokonali bolszewicy, 
przebywając tu w r. 1920. Obec 
nie kościół, .znajdujący się w 
ruinie, 

nie Dosiada z a d n i o zam­
knięcia. 

W/e ciała podziemia także stoją otwo­
rem i każdy kto chce. wchód71 
do ni h bez przeszkoli, rabując 
to, co jeszcze ze strojów zosta­
ło i może nrzedstawiać iakakol 
w ick wartość'. 

Ze \vzgVdu, że sze-s 'v ogół 
po'ski zupełnie nie wie o tych 
nadzwyczajnych zabytkach, a 
również, że nlezbuda"a /ostała 
n r z y c y n a zachowania ciał. — 
warto, aby nasze władze kon­
serwatorskie —̂-» 

temi zabvt'-ami przeszłości t 
kościół zamknrły Warto, aby 
nasi uczeni zaleli się ta snra-

za-h^weły <dę lwa i zaryzykować w y - i e ^ k ę 
tuk świetnie, do Czarto--yska, abv osobiście 

Itó^e osoby wysiadają jak przekonać sic o tych dziwach,' 
'wCą zmarłe, któ-ę niszczeią z dniem ka i -

W Jednei v kryn t lcżv dyg^iU dym. 
ta^z z czadów Sta'Mchwa Au- Nie o-< rzeczy będzie też przy 
glista. Twa-z zachowpb do- pomnieć, ze 
skonate rysy. Innne zwłoki —I w l-nowni n-"^ , " l < , » 
damyjubranej Ł iw "O.(ziemiach kościoła Flr-

Iw stró) rokokowy. ! leyYiw. znajduią sle świetnie za-
w zn*or- i ' i c zachowane) sznu konserwowane mumie a-tan 
rówee, ukazują obnażone i do- polskich. 

torysku uległ niemal dosz-.e ' 
nemu zniszczeniu W ji-zi-w-w 
nycli kryptach swi. ; ; \n od me-
ramiętnyeu ^za.sóu le/a zabal­
samowane 

zwło 1 ineżc7vzn i kobiet. 
ktrtrcłpn i/is .'/*.< / • ' - l '» t t a > 
6 j , l v ' - t . .1 i c ie ln ie uicnaru-

• i l i y l t l . , , . 

• i;:,n s jc-ccsm wzdłuż 

; n i , ^ . . . v 'i ' i ' - 1 Dominika­
nów, r<>-' ^ " v - ! ł we Tiig tra-
i\y. ii {bez tiiri.icri. jedynie 

! z ceg a pod głowa. 
« Ci.J.i zuui-lycii przechowały 

się i'AJzwv zajnic. Ubrania, w 
kto/ych zost.ily pochowane ~ 
w\h'akly. róż"i wo!enni i nic-
uirciijii rahusic zrabowa'i z. 
ni h tóos towości . si"0fnvowa-
u \ a m e ciała zmarły;h. wYrzu-
cjj..cSt* z tri'inic'1 I w tła .zając 
sz -zątski w pianek podziemia. — 
RYZ to .co oca'ato "rzed profa­
na -ią doby ostatniej, trwa do 
dziś 

Cia 

Jedno z pism paryskich poru­
szyło zagadnienie, czy nie da­
łoby się na porę upałów w \ -

/ I I Ą Ś I Ć innej modv dla panów, yy 
- niż obecna. Podczas gdv kohic-
, ty chodzą w lekkich, powiew 
lny eh sWiiach bez rękawów i 
I dt'ko!to\vanvch. mężczyźni 
j •_>' ooca sle 
w wełnie i duszą w wysokich 
kołnierzykach. 

Iwierdzi mistrz Polret 
ii 

wvkwtninv mężczyzna, zgodził 
Slv. Ud 

p'ó«1enne ubranie. 
w'. 'kie upały dozwolone 

jest chodzenie bez kamizelki, 
chociaż mo.iem /.daniem, psuje 
to w \ kwint całości. 

Zniechęcony odprawą, udał 
się dziennikarz po s.:czyptc 
światła do arbitra elegancji 
damskiej, p. Poireta. 

Ten westchnął i rzekł: 

Śmierć I zbrodnia nawiedziły 
grotę w lesie... 

Kto I po o ziblł? 
On miał pięćdziesiąt lat, ona 

sześćdziesiąt. Mieszkali w lc 
sie, w skalnej grocie.-

Idylla dwojga jaskiniowców 
rozgrywała się nie w czasach 
patriarchy Noego, ale obecnie 
w wieku elekt-ycz-ności, samo­
lotów i radja i to w pobliżu 

nairuchliwszei ze stolic 
świata, w Fontainebleau pod 
Paryżem. 

Dwoje starych. Ludwik Mois 
set i jego kochanka. Irma Vi-
greux zwana „matką Flori-
mond", — żyto niewiadomo z 
czego. Kupowali i sprzedawali 

Spraw ozdaw ;a paryski zwnS 
cił się do iednego-/. mi l-/ó.vi ~ Alęiczyzm 

nie zaslutniia 
na lo. hy zannować się i^h stro 
icm. OJ Lvu'lziPstu lat proszą 
nu ie by w yn v.;lić im coś ład-

— Szanowny panie — rzekł rieis/ego niż te obecne garnitu 
do dziemiikar.a — wszakże d.« '">'• "bcisłe i banalne. 

mody męskici. S-amo ryt mie. 
czy nie moinaby^ra -ow uh ać 
inaczej na lato zadziwiło z l.iko-
mitego krawca. 

*ał obnażony Molsset N« c!o-
>vie sine ślady, a t brzucha po­
twornie rozpłatanego wyszły 
na wierzcH wiic^rznoscl— 

Strażnik zawiadomił wladz4* 
które zjechały na miejsce Wy­
padku. 

Skonstatowano, t e zbrf»dnl« 
popełniono przed kilku dniami 
Prawdopodobnie wlec/orem 
14 lipca, w dzień święta naro­
dowego Francji, gdyż u drzwi 
eroty zatknięta była mała 

trójbarwna choraslewka. 
Wnęt ze prymitywnie urzą­

dzonej groty było napozór nie­
naruszone. Moż'iwe jednak, że" 
mi\tywem oVrormego czynu by­
ła kradzież. W ostatnich dniach 
bow icm, Molssct. lako inwalida 

starzyznę. 
włóczyli się po lesie i po oko­
licy. 

Przed kilku dniami, st-aźnik wojenny otrzymał 
leśny, który znał dobrze .ja­
skiniowców", przechodząc koło 
groty„.zd'Ziwił sie. żi stoi o twa ' w 

zaległa pensie 
wysokości 2.000 franków. 

j jemy od wiosny 
! cieńsze materiałv 

\1 nie 
pr c-i 

f 
iltć 
i le ' 

,ia ga'nitn-y. las-e. 
j-/ych tonaclil T-"> 
Uają ..nasi panov 
wyjeżdżają wszak ' 

w wese.l-
wlriś -i. ż,a 

\ na lato 
vs/ys;y z 

Co do mnie, rozsl rzy gnałem \ 
kwc- tc w ten sposób, że w le­
cie noszę ubrania ; 

ohszernicisz* j 
z cienkich, przewiewnych ma-! 
tenałów. .lest to lękklę i ułat­
wia ruchy. Na wieczór mam ob 

ta i pusta. Zajrzał więc do wnę Myc może po:hwa'ił się tem 
P r-cd kimś zo znajomych? Mo-
żMwe, że zabójstwo wynikło z 

trza i ujrzał koszmarny widok. 
Na fotelu, z siłową w tył ol 

rzuconą, siedziała „mat' a Flo- kłótni, 
riinond" s tywna i mar twa 
Pod prawą piersią 

Pa-yża. Na wsi. czy na i mo­
rzem mogą nosić !e lką Hfzę i s 'e-ne peleryny wxł"iane. aksa 

H'itnc. lub i jedwabnej k^e-py. 
^1o/^a ie wdziewać na rękawy 
lub bez. Są wykwintne i wy­
godne. 

Lecz panowie 

spodnie tennisowe. flanelowe, a 
nawet płó.icnne. 

— Dobrze tym, któ-zy mbzi. 
binać na plaży, i na lc""ickacli. 
Ale niies7cu hy — ci nieszczę­
śliwcy, których 

obowiązki 
śm!e'a sie ze mnie 

Dramat orzy ulicy Wyspy Miłość; 
F ta | -y strzał 

::na żabia przyialkowi m^ti, 
który che ał ją powstrzymać 

od samebj s'wi 

i. 

iv we Fra 
W nłxurrj mieJ9coivr>śei (jham 

plpny We Fraiu-ji irjiewŁkjiła ro-
dzirm Bonuzćo, trzydzjestokilko.-
letni, stoiiiirs ino'»'>\^i" z ionfl • i 
dmmnMtftkitudfi eńnecziką. Zułją. 

Nioiiwau i>p Boaazće zaJcupi-

szafy, wj-i^la rewolwer, praeko 
na la się, ie był 

nabity 
i pobśeela. ku Arswioin, wiodą-
i-vni *> oprodu. 

.. , i , • . . i , •,. liąż s»xii«trz«rł tę wenę, < Ba­
się za 

i ubierają się ra J a l , iak pisar­
czyki. Jedyną fantazją, na ja­
ką sobie pozwa'a ;ą to s e r s z e 
lub wezsze paski na spodniach, 
drobniejszy deseń na k--aw.'a-

— Trudno, zaws 'e tak już by cie — dwa lub c/te-y gu'|V| na 
ło Nigdy pan tego nie przepro- i-ekaw-ic. Nic, tręż-zyźfii nie za 
wadzi — dodat mistr* z godno- sługują na to, by trosiczyć się 
Ścią — by dobrze wychowany, o ich stroje. 

zatrzymują w mieście — czyż 
muszą męczyć się podczas upa­
łów? 

zaschła krew 
z rany. 

W głębi groty, na posłaniu le-

gdyż w niedzielę po­
przednią \\idzi3no parę jaski­
niowców w stanic należytego 
opilstwa w towarzystwie jakie­
goś in 'ywi^uum, którego obec­
nie poszukują władze. 

Ktoś jedan s\ą ośmielił 
Z głosó v prasy paryskie] 

- o tragicznej śmiarcl 
1 p. Jana Żyzio^skego 

Fałszywy a'erm 

•obie I 
I mała rrillę 

ffirrrnin^. lwi ładną pray alei 
\Vy><py M^lośd (de 11U f i -
nrour). 

I do niedawna mczrMe (rości­
ło w ruttlym do;nkxi. chociaż kło­
potów cHzienuio nie brakło. 
Pnejntf>'.vaJa aię niemi iwtasa-
oza p. fxontyna Boauiće. 08o''a 
chorowita i nourasteniiaka. To 
mąż byt, 

*tf zhjrti humorze, 
io Zuzią onć ftpsocila.' to babcia 
zacliorójRała. 

Przei| pa.-u dniami, w chwili 
tdenerwiowa,nLa malżoiistwo. n-y-
uiittiiło parę ostrych sin?.- Nada 
reutuio mąż stural «:(; usrnko r 
TOTKniicWrtmH i^nfi — mieHrrol! 
wiony *rc ir\c «->-szetU do dru-
7:r«"o pfr-óii. 

Pliiji %frwynn iv^a-lta w 
ni ar z i xzls>ch. 

N;>~!P nif-sMiuiwdtn rnvśl przy. 
sz'-) i-j d'> ct.jwy. Po ^ l a do na^isn*; 

i 

nwTU.IaJa kobi ta , krsyctwic 
— Stój! Gry oftoem rróbłó 

ljłim»twot 
Na hałas na.rł-^,l**rl\ eoreorka 

i i objje z cjo^m st '-rali się 
; obeztrtodnić . . . 
matkę. Udało im się Ła-trz .̂ mae 
in u- p- low'0 schodów. JvtAT-,.Tni 
Uie«ła drv o?i-odn. 

;; t^o-r.,);, si,o riramHtvcz'ia i 
niewTJf^^i^a se.pna. W ohwUj. 

i(c-ly B».i"jĄ« ch«-T.-<-i! ż~nę za 
i yp i nsiłowstł wj-rwae jej kmil 
7 ">ki — padł strraj i kula prw 
szyła 

piert *t.oljiTza. 
"S'&.->up"ś\'-T,-y padł i w klika 

.-pkiin6»k"na!. 
^" lf"ini>"-i-~jp pol:i*ji przy-

pnęMona. koHinta z -̂ziruiia. ie, 
chciał*. Lstotnip popełnić aarao-
lioj.-.fwi. - 0 ly uini chwycił ją 
T\ Tf\<; p-"-'<'/i^ czimr/tania -vę 
re«di" wj-palił prrzj-padfco. 
v'^ K 'ftn n-i\^ięsai. ^ -nje 

•cyng-la. 

Moje ..mody męskie" wzbu­
dziły te;efo.nicz;ie gronn słusz­
nego oburzenia przedstawi,'le'i 
urody męskiej. Oe- temaui! Sta 
ł a sie to raczej za sprawą ze-
cera, niż moją, któ-v złożył 
zamiast „nudna moda męska", 
„nudna unida męska". 

Ze mo Ja Jwas a test bes'barw 
na, sza'a i nud>-a, rrato zn.icn-
na. nie będzie.ie chyba protes'0 
wać. 

Dawno minety czasy kiedy za 
przyj lądem - rsw i i kvdo ów ' I n 
i'iście się w szkarłaty i złolo-
głowy. pióro^us e. ostrogi, pa-
sy lite. aksamif- . 

Nie każdy z was może się wv 
st-oić nap. w zloty bohatt--ski 
ka.sk strażą :ki. kró'v jakkol­
wiek gasi płorrii'.!'ie na da"ha:h 
" znir a poża-y w v:r- -\ h ser 
cach. lub cho~'."''by kołnierze 
ułanów, malowanych dzie. i. 

Mo Ja wasza ięst m i r a i sz;i 
ra, ale — o g' den,ani — nie i:ro 
cal 

Drt":d byłam icj 'i hą zwolcn 
nicką. ale tę-;i ' r rn- 'e v-y n-ć 
gł^iiio. ŻJ; so'ida"Vztre <!•.' z dro 
glcmi swemi czytelni -zkaml! 

Cóż iest ba-dziej uroczego 
u-id ..ognistego bruneta'", zwłasz 
cm, jeśli dóbr e tańczy sbimy! 
I blondyn może się podobać, ale 
musi byc bardzo porządnym, 
intelisenf.iyiTi c-zlowłckiem — 
w zap-a.sowanvc.il spodniach. 

Posunę się nawet do obrony 
łysych. Im to w myśl przysło­
wia; „włos długi, rozum krót­
ki", rozum wv-yi\ał z głowy 
w los po w 1 v ie — aż do skut­
ku — c y ' i .lo filozoficznego na 
św.iat poglądu. ^ 

("ad-y nolak no s kodzie). 
Ve czyż f / e b a chwalić i :iro 

r a ;ować uroić męską, gdzież 
•est na ^wiecie i Jeit , k u r y ma 

'tyle — i'e ona - zwolenni zek! 
Jeś'i chodzi o moje zdani", je-

• leni nr •&• iwnic/ką rozenw-
szi'v-hnioiK\i u nas s''c-ia'i-a",ii: 
r-te'igc(ic]a albo w głowie albo 
w nogach. 

S-n.d/c, że nroda męska i lej 
uro' uu'oby "a tein zyskały, że 
by i ' s i i'itc'c-l'i ia'is-i yyzjpii się 
focl.ę do spotu , a snc-tsmanl 
elo ksi żck. Nieprawdaż, drogie 
czytelniczki? 

Antuk. 

Prasa paryrfta w dalszym Mą 
jra żywo interesuje się sprawą 
p. Umińskiej Wśród -wszystkich 
głosów jaknajbardzdej praychyl-
nych okazał się w JUe Potit 
Jaamal 'u ' z dn. 21 lipca felie­
ton znanego publicysty Jeam Lo-
eoo p t. ...lak niebezpiecznie jcet 
aabijać przoB litoić". 

Jest to jedm jodyny, głos, 
i V « n j , bo nierpray-chylny, a nie 
mający nic wspMnogo z czynem 
p. Umińskiej, choć w zwiąrinu z 
nim puldikowaoy. 

* 
x fPra«ri<,«»i* hi*torj» mlo-jflj pfl 

ki. która ra.bita swego męż*. Hy 
nwolnić icm od njelndBlcicih cier­
pień, jnki«h dcciawał przypo-
mnipła mi niemiińAJ trasdeaaią'o-
fj"» 'CRÓ, którą slvsxnJcTn nn kil­
ka lat przed wojną od Bnajome-
~.-> ołieera k.:jlc<njaliiieg-o. 

Dwaj ouicOTiow.ie niemieccy, 
ws'łł,a.-,; tlą p°le wilki do Kanie-
ninii, dali s»bi« wnajemnie na-
stopujące prayrzeczaaio: 

fidyby jedaa z nirh padł cięż-
tti i-",nv. di-ugi dobije go kulą 
rewolwerową. 

Istotnie — fakt taki zJn^zvł 
się. Jodea z ofkerńw otTE\imal 
ramę, którą uwaiał rat siniortel 
ną. 

M<iioa go było nabrać z pr>la 
sprze«iwił Kię terrra i przypo-
nuniał te wa.rzyszowi robTniąaa-
nie. Tumtwi musiał usłuchać, i 
skierował kulę w slcroń raianceo. 

Lecjk gdy IXTBTÓCI1 óo Nie­
miec, nie mńgl opędzić się wspo­

mnieniu tej okrutnej soony. w-
ftoi się wiee do ahirurga, którw 
mu opisaJ raną, tak bardao par 
miętną. 

— Kaoe tę — rzeki 
można było wyleczyć. 

Wiięc popełni ban 
stwol — zawołał przerażony i 
cer. 

A lok-vrz odrzekł. 
— Niech pan to naawie isar 

ezej^ jeeli prun chce, leea co At 
mtiiie uzyrbym tego atorws. 

I Oto pczykład bardso ; 
Jak atraseliwą odpoiw.U 
można wziąć na aiobie, :. 

jar srą na dobioie rann—n l«u> t 
woln'onie od cierpień/ ohoraga 
pmea zadanie mn. śmierci- Ckgrf 
m «na kjióiykc'!w.iek wieoWae. 
czy ra.na n!e dta się uleczyć, e«y 
ból nie może być uśmierzony 1 

O l rr\m rkł cznwi słyszy ai* 
o podobnych wypadkach. Jak 
i zyn tej młndej b Wety, któ-n 
/abiłia mrża. aby się nie męcsyl 
dłużej. Otóż są to prrze-aiająće 
rnvny, eihoćhy dyktowała Ja li­
tość naj bardziej szczera. 

Aby złagoiziić cierpienia ebo-
r v h abv przejieie od ijreł* do 
^mioiioi lepszeni im uceynić. le-
1--T-ŁP mają środki Tmiecosulająee. , 
Nikt nio ma prawa wyręcamc 
inh w ti-iodzy i suanioniu. 
-I n'k1 _ prwi jrnnzit popoWe-

nia zbrodni nio ma toin Więcej 
prawa wyręczać pracaaaozenia. 

• 
Jakie ffllozywio. nJcznm affnyt 

brziui ten głos „winna!". 

DZIWNE ttZYGODY 
STAŚHA WĄSIKA 

napisał 

Stresz;zen'e p:cx)łxu powleic) 
Artrjnng przez patrol kozacki 

Slar>'.*lnio ll'u»ifc. rodem ze *'q-
iku, przcprauil sie w *c>cy przez 
rzt;l^r: yrniii^zna, 'i- której 'wal 
, r- uloiialj d'>'.nrt do pieru-ezerj/j 

jjyl^nietfr, T>r*tornnku na Ae-
Wachmistrz Moro-
Grzftlcowiak, Ku-

jWsfc'Ą;. 
y.jj, ułan 

Ijiak , Hn.i irki zajęli rtc zble 
a<rm irwkliwin, on druni dzień 
" ni .'.hiierzr unpzyli rjO Ohia-
!'<•> fit/'.- Ir, unika nad w:zt)/. 
S(/i- . .' v ' u- Br'hz,irji Irbirnin. 
i ^ .< ...i., u m. a chlphn tde . »/«-
ftirji r«i dmu-h tiigodni 

>j".y 

'i-t 

zjedli, za-az tot za-1 Sawickiemu, co go pi-^yicli 
•ie i v*ować do drogi tak poczciwi". Nie wiedział, 
•i . rfz Wirowy posłał C/y ich jeszcze kiedykolwiek 
rrr_'(J'."-eK o/J samego zobaczy? 

' ' .7 ł ' l s tawić się 
'(•kaJąc bo 

z I-

l tati't\m irzer1 

K»b,akci\vi, Grześkowiakowi i^ioskja!™. 

KTku żołniczy wyległo ra 
ganek, kiedy Stasiek odjeżdżał 
z jednym z ich kolegów cliloo-
ską jiodwodą. Ze już wiedzie1! 
ii śla/a-u kiwali za nim życz-
i.v. ic i wołali. 

A -.ov ic 'z tam swoim, iak 
v 'ócisz na Śląsk, że przyś'e-
mj \m nich, gdy się zdarzy bić 

v i e pr'.(-cztnv at ni''t z nich, 
iak prędko ta okazia się z.ia-zy. 

f>ob'ze koło połudria doie-
t chał rtaMek do vsi , w którel 

n.ie-śdła się Korr.en.lŁ 
\\'jccha'i w większe obejś.ie, 

tam żoł-iie-z odp-aw ił woż'd ę 
i konia, a sim posz-Hf się mel-
dow ać panu • o-uczrikow i, przy­
kazując StaAkow i. żeby się hi-
glzie i;ic rirszał ' .-zekcl cierpli-
v ie, aż go zawołają. Nie trwa­
ło to jednak długo. Może no 
d icsięciu minutach zawołrł 
Staśka służbowy podoficer, j;o 
czem wprowadzono go do kan­
celarii. 

W kanreUrjl siedziało paru 
pedoiieerów i kilku żołnierzy, 
pisząc i rachując. Pod ś-laną 
Mdl iakiś żołnierz z poklereszo 
w aną glow." Z o^zu mu pa-1 
t^ało . ze wi''ać coś zbroił i że 
f he-^zic stawił do kaniego 
ra- o'tn Pewnie o hihtykę po­
szło... \no. "ie pogładzą go za 
i.. 'n> .'lv,\i . to pewne. Pój­
dzie do iak i iak amen v pacie­
r zu ' - Sa to iest woisko! 

Stasiek drgnął, gdy usłyszał 
I naraz swoje nazwisko, wywo- , 

ia"e : rzez służbowejo podofi­
cera 

- \ \ ąsik Stanisław! 
Z.dcdwie po chwi'1 przypo-

mnial sobie, że przecież sam 
wczo-a.i powiedział wa~hmi-
st-zowi Mo-owemu, jak się la-
zyv. a. Zanim to sobie jednak 
pr?\ rKimniał, i tnrzytomnit, że 
wa 1 mist-z musiał iuż z rana 
meldować o nim, robiło mu się 
raz zimno, to znowu gorąco-. 

W Bo' /ewjl przez długie 
miesiące nie mógł się przyznać 
do swego nazwiska. Więc te­
raz, tak nag'e, na cały cios wy 
wołane: Wąsik Stanisław! -
wzruszyło go do ż y w e g o -
Nim się jednak dobrze opamię­
tał, nim ochłonął i z rozumhl, 
że riema czego się bać. bo jest 
wzśród swoich — znalazł się w 
gabinecie porucznika. 

0;-l)inet? Hm.. Nie byl to na 
prawdę gabinet- ia'-.ież znów 
n<"g.-. być „gabinety" w bied­
ne i kresów ej wsi? 

Izba. t ka sama, iak inne. tyle, 
że 1/yś.i nitko wytiielona i przy 
ozdobiona Ki'koma lepszeml 
snv.ctaiiii. Przy biurku, zawa­
lonym papierami, siedziat ko­
mendant, pan Porucznik Dziar-

!ski. Za nim wisiała na ścianie 
piękna fotoK-afja. przedstawia­
jąca Naczelnika Państwa pol­
skiego, Józefa Piłsudskiego. 

' Tro hę kart po ścianach, tro-
' che broni — ot, ł całe umeblo-
i war,ie. 
j Stasiek stanął nawprost okna, 
tak mu rozkazał pan porucznik. 
Przez chwilę młody oficer 
prz.yglądał się badawczo Stas-
kowi, poczem, uznawszy %vi-
dać, że przybyłemu pat-zy z 
oczu niezgorzej, zaczął mówić 
dobitnie, robiąc od czasu do 
czasu lekki ruch ręką: 

! — Wąsik. Dostałem meldu­
nek, teście się zgłosili wczoraj 
w nocy do posterunku naszćj 
straży ff-anic-nej w N. I podali 
się za zbiega z BolszewjJ. W 
meldunku stoi napisane, teście 
się nazwa'i Stanisław Wąsik, 
rodem ze Śląska.—Czy tak? 

— Tak, panie poruczniku. 
— Mus ę was uprzedzić, że 

zanim was puszczę dalej, za­
nim wogółe oostanowic, dokąd 
was skierować, muszę wie­
dzieć wszystko, rozumiecie' 
w s /. y s t k o, co dotyczy wa 
szej osoby, przeszłości I oko-

tllcznoaci ucieczki. Uprzedzam,! 

1 i e dr nas często zgłaszają sie 
, różni podejrzani ludzie, po­
dają się za /biegów z Bol-
szewji, a potem, po dokładneni 
z badaniu sprawy, okazuje sie, 
że są to ę'ementy wrogie Pol­
sce, bolszewiccy agitatorzy, 
albo szpiedzy1, którym tyrko o 
to chodzi, żeby raz przesko­
czywszy granicę, uprawiać tu­
taj Swoją podstępną robola! 
Więc ostrzegam was. Wąsik, 
mówcie tylko prawdę-

- - Będę mówił prawdę, pa­
nie poruczniku! Nie mam nic do 
ukrywania przed swoimi! 

— Dobrze. 
Porucznik poprawił się na 

krześ'e, wpatrzył bystro w o-
czv Staska I zac ął indagacje: 

— Podaliście swoje prawdzi­
we nazwisko? 

— Tak jest, panie porucznfktt. 
— Gdzieście sie urodzili? 
— W Groszowlcach, p u l * 

poruczniku. 
— Na Śląsku? ' 
— Tak iest. panic poruczni­

ku. Koło miasta Opo'a. 
_ A! Wiem— Ile macie l i t ? ' 
— Dwadzieścia. ," 
— Służyliście w wojsku? • ' 
-TakjeaŁ (C<L*X ';$ 
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Jcin u sławnych pogromców Budiennego, 
p. geiwrał RÓUHIKI, ,01491 stanowisko 

łtwś-cy 1 dywizji kawalerii w Białymstoku. 
W związku z przeprowadzona 

reorganizacje kawalerj i na sto 
p le pokojowej , nastąpiły zmiany 
personalna w wyższych Jedno­
stkach kawaler)! . 

Dotychczasowy dowódca I bry­
gady ^ kawalerj i I garnizonu Bia­
łystok, p. pułk. , Stefan Sh-ze-
mieriskl, ob|o)ł t a k l e i stanowisko 
w Ostrołęce. 

— Dowódca 1 dywizji kawalerj i 
i k o m e n d a n t e m garnizonu Bia­
łystok został mianowany p. ge> 
I f e ra ł . Juljusz Rómmel . 

J a k o s k o m e n d a n t garn izonu, 
funkcje swe z tego tytułu p. 
gen . Rónjmel przelał na p. puł­
kownika , Michała Ostrowskiego 
dowódcę, 8 brygady kawalerj i . 

P» generał R ó m m e l |est jed«, 
n y m z «pierwszych dowedców 
większych ugrupowań bojowych, 
którzy powstrzymal i fale na jazdu 
bolszewickiego w r. 1920. W y ­
siłek podległej m u dywizj i ka­
walerj i sprawił , iż 

co potem doprowadzi ło do" jej 
komplek tnego * z l ikwidowania. ' 
Po stawnej k a m p a n i i wojennej 
za którą gen. R ó m m e l otrzy­
m a ! szereg na |wyiszych odzna 
czeń bojowych, . przy jmuje u-
dział żywy w organizacji armj i 
podczas pokoju . 

Pracuje początkowo, jako in ­
spektor kawalerj i przy Inspe­
ktoracie flrmji !, a obecnie jak 
zaznaczyl iśmy p o wyże j objął 
dowództwo 1 dywiz j i kowaler j l . 

Ofcwwląafcl %mmtm Sztabu 
I «1ywJsjla kaa>ale>rjl 

pełni dotychczasowy Szef Szta 
bu brygady pu łkowniku Strze 
mieńsk iego , p. rotmistrz , Stani­
sław Uszyńsk i , znany c d lat 
paru społeczeństwu białostoc­
k i e m u . /-*" 

Z a z n a c z a m y dla in formacj i 
czyte ln ików, że Sztab 1 dywizj i 
kawaler j i mieści sie. obecnie w 
z a b u d o w a n i a c h ( b u d y n e k Hs 6 ) 
Szpitala R e j o n o w e g o przy ulicy 
Wojskowej . T a m ż e czasowo. 

znajduje się D o w ó d z t w o P\tĄ, 
lerjl Konnej Dywiz j i . 

K o m e n d a garn izonu Białystok 
mieści sie, jak dotychczas w 
lokalu przy ul. L ipowe) Na 24 
(I p ięt ro) . 

1 W M wierzyli, Mu 
imum. 

fller M e n d e l zamieszkały przy 
ul. Nowy - Świat 2 0 w / m . , zarę­
czywszy Sie. z Majet Soro, mlesz 
kanka m. Wasi lkowa wyłudzi ł o d 
niej w sposób podstępny go 
tówke , garderobę I obuwie ogól ­
nej wartości 370 zł. i ożenił sie, 
z inna , niechcijc zwrócić poszko­
dowane) o t r zymanych rzeczy. 

Match „Hakoah" (Wiedeń) -
K. S. i Ż . K S zakończył się 

rezultatem 13:0. 
Mf W taft* • cfiiriiyią 
I. I IUMI pn«i nM 

. W dn iu wczorajszym o g . ' 7 
tiawe przyjechała do Białegostoku 
wiedeńska d r u ż y n a , footba lowa, 
. H a k o a h * . Na dworcu kolejo­
w y m spotkali Ją przedstawicie le ' 
społecznych I sportowych orga ­
nizacji żydowsk ich , Z . K. S — u , 
skautów żydowskich, . T r u m p e l -
d o m * i In . z orkiestra bebrJ 
fawtriazjum . T a r b u s * na czełe. -

d r u l y n e ' . H a k o a h * 
im ien iu W . K S. , p. 

I w I m l e o l u Z . K. S. 
t r . P. Heprter powitał . H a 

1 h r k m l u w t y m celu 
•o rgan izowanego Komi te tu . Or -

- toaatra g ł m n . . T a b u r " gra h y m n 
-wtakfc 1 . H a t y w k o ' . | 

Po powi tan iu drużyna . Ha ­
k o a h • udaje słe samochodami 
d o ho te lu . R y t z ' , a - tymczasem 
żydowskie organizacje sportowe 
udają t le na boisko 1 K. S. 

e!Branłcka 7). O d pworca koJe-
^Tswogo do boiska płyną, t ł u m y • 

wwbUcznoaci. Porządek uitrzy-
m u k ) ptasi I konn i pol icjanci . 

- H a kwi tku powital i . H a k o a h ' : 
"L Lrfszyc w km. Q m i n y Żydow­
sk ie j , W . Gepner w i m . orga­
nizacj i sjonlstycznej , E. U t r n a -
nowicz w I m . Zw. Kupców Z y d . 
O . W t e d e r w i m . rzemieślników 
żyd. , M . Chmieln ik , w i m . T-wa 
. O r t * , Berenho lz -w i m . g l m n . 
. T e r b u s ' , P. Kapłaa w i m . red . 
. D o s N a j e L e b n * i in . 

W l u l a n i u . H a k o a h * podzię­
kował za powitanie p. GrOn-

' f e ld . Mastapiła def i tada, a po­
tem wypoczynek J obiad w Z w . 
Kupców Żyd . i 

M a t c h z . H a k o a h e m * p o p r z e j 
dzl l formatch Ż.K.S. z . W . K . S $ . 
( r e z u l i t t 1:1). 

M a t c h . ł a a k c a h ' z d rużyna 
• k o m b i n o w a n ą W.K.S . i Ż .K .S . 
rozpoczął sie o f o d z 5.30. 

Na długo przed m a t c h e m fa-
e t ł u m u niewidziane w B ia łym­

stoku, popłynęły na boisko 
W . K. S. 42 p. piechoty. 

Match rozpocZQł się o fgodz. 
5 m. 30 przy ogó łnem napięciu 
roznamietn ieniu j widzów, w licz­
b ie ki lku tysięcy. Przed rozpo­
częciem gry p] Ślusarczyk W 

i m . W . K J S . i Ź . K. S. wręcza 
d rużyn ie . H a k o a h * b u k et róż 
z w s t ę g a m i . 

I W b r a m c e reprezentac j i Bia­
łegostoku p. P ławsk im. Gra na­
b i e c o d początku szybkiego 
t e m p a I o d początku reprezen­
tacja białostocka zdradza abso­
lutny brak zgrania sic i wyka­
zuje t remą w na jwyższym stopniu 

Próżno czynią najwyższe wy­
si łki pp. : N o w i c k i , M a ł y s z k o , 
Ślusarczyk. I gool pada o g. 5 
m . 3 1 , II g o o l — 5 m . 35. W t y m 
m o m e n c i e pada nieszczęśliwie 
jeden z naj lepszych graczy W . 
K. S-u , p. por. N o w i c k i I ł a m i e 
prawą rąke . Por. ł o w i c k i e g o 
zas tępu je p. Si tko. Gra toczy 
sie. da le j . III gool pada o g. 5 
m . 57, IV g o o l — 6 , V g o o l — 6 
m . 5, V I g o o l — 6 m . 7 I pół. 
VII g o o l - 6 m , 9 , VIII g o o l - 6 
m . 12 1 IX g o o l ' 6 m . J5„ pe-
c z e m następuje przerwa. 

Po przerwie n ieudo lnego b r a m - • 
karzą, p. Pławskina, zastępuje 
bramkarz , p. Gryka . Reprezen­
tacja białostocka robi co może , 
usiłuje nawet przenieść grę n a , 
plac przeciwnika, j e d n a k ż e pa-
dalą na goole: X — 6 m . 50. X I ' 
— 6 m . j f t , X I I — 7 m. 02 i Xli i | 
— 7 m.^TO. Rezultat na korzyść 
. H a k o a h " . 13:0. 

Cześć publ iczności rzuca się 
na boisko dla uczszczenia zwy­
cięzców, reszta w ż y w i o ł o w y m 
pędzie do wyjścia' 

Tworzy się chaos, zamiesza­
nie, t u m u l t nie do opisania, 
który trwa w ciągu przeszło 
pół gedzirry. 

Ogó lne wrażenie przykre. Na­
si sportowcy, jak widać mając 
na względzie interes kasowy, 
dali nam widowisko, którego nie 
chciel i byśmy oglądać. 

T ł u m miał podnietę , footba-
liści nasi wykazal i całe ubóst­
w o swo|ej n ieumie ję tności , bra 
ku t ren ingu i technik i , a... p. 
por. Nowlckf odjechał do szpi­
ta la , na co m o ż e nie w ie lu ' 
zwróci ło uwagi . 

* Sędziował bardzo poprawnie i 
p. Kacwiner z W ł ł p a . I 

MwlisieiBi.lt1. 
S«d Okręgowy w Białymstoku ob­
wieszcza, iż do rejestru handlowego 
dzimu fl w dniu 15 lipca 1924 roku 
• ciągnięto następujące zgłoszenie.-

(Dokcńczrnle.) 

Po3 X° 5C6. , .Sklep * spożyweiy i 
dtebnych siewek ich przyborów — 
M. Borensztein-. Finrta przedsię-
biorst»8 zoslpla zmieniona i obec­
nie r azwa jei br2itil: .Sklep spoiyW 
ety I diobnycb- szewekirh przybo­
rów — Szejm Rorentztejn-. Wl«-
ścirlelka Sreina Borensztein, zamie­
szkała w Białymstoku przy ulicy K i -
luszyńsklei pod hs 1. 

Pod / * 1352. Flimt: .Biuro Tech­
nika Inżynier Szale»icz i S ka" S-Va 
firmowa'. Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane. 

F l r - i » . 

Pod 2 0 8 . Firma przedsiębiorstwa: 
.Sprzeda! wódek — Zofja Towor 
ska". Przedm ot: sprztdei wódek. 
Siedziba: Choroszcz, ulica Domini­
kańska Ml 3, poW. Bieloste-elrtegc. 
Właścicielka Zofja Towurska za­
mieszkała w Choroszczy poW. Bia­
łostocki ł(fo 

Pcd Mi 2808 Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep fjalanteryjny — Rywa 
Epner-. Przedmiot: sprzedaż galan­
terii. Siedziba: Białystok, ulica Ry­
nek Kościuszki Nt 35. , Właścicielka 
Rywa Leja Epner, zi mieszkała w 
Blatjmstoku przy alley Mostowej pod 
Ni 4. 

Pod 2810. Firma przedsiębiorstwa.-
.Srrztdaż drobiu bitego — Tauba 
Szlepak'. Przedmiot: sprzedał dro­
biu bl t t jo . Siedziba: Białystok, ulica 
Zamenhofa z* 8. Właścicielka Tauba 
Szlepak, zaa.ieszkała w Białymstoku 
przy ulicy Zaraenhofa pod M 10. 

Pod J * £811. Firma przedsiębior­
stwa: .Mleko z Krzyława — Ste-
faaja Karpowlczówna". Przedaiot: 
sprzedał mleka. Siedziba: Białystok, 
ulica S J o Rocha ł * I Właścicielka 
Stefania Karpowiczówaa, zamieazkala 
w maiątku Krzylewo, pow. Wysoko-
Mazowieckleflo. 

Pod H 2813. Firma przcdsi«alor-
•twa: .Sprzedał papieru i materia­
łów pUtnlenaycb — Chaae Mirer*. 
Przedmiot drobna sprzedał mater­
iałów piśmiennych. Siedziba: Biały-
stak, ulica Sienkiewicza HM 28. Wla-
Sckiel Chone Mirer, zassiesski 
Białymstoku 
f* I . 

Mowy komendant P. K. U 
w Białymstoku P. pułk. Zienkie­
wicz został komendantem P. K U , 

Warszawa. 

przy ulicy Poleskie) pod 

Pod N» J813 Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż galanterii — Chawa 
Bursztvn'. Przedmiot: sprzedał ja -
lanterji Siedz-ba Bi. lystok, ulica 
Mostnaa J * 13 Właścicielka Chawa 
Bursztyn, zamieszkała w Białymsto­
ku przy ulicy Rynek KościuszU pod 
nr. '.B. 

Pod S 2814. Firm» przedsiębior­
stwa: . Jano»lcz. Feigiii i S-ka. spół­
ka firmowa". Przedmiot: sprzedrż 
futer I wyrobów skórranych. Siedzi 
ka: Białystok ulica Żydowska Ni 2 
Spólnlkami są.- 1) Hans HUhn. 2) Da­
wid Janowicz i 3) Samuel Felgin i 
wizyscy w Białymstoku przy ulicv 
Żydowskiej pod f* 2 zamieszkali. 
Zarząd spółki należy do wszystkich i 
spólmi-ów. Weksle wszelkie zobo-' 
wiązania i inne dokumenty winny 
być podpisywane pod stemplem fir­
mowym przez Wszystkich stolników i 
łącznie, ześ odbierać pieniądze I 
korespondencję może każdy ze spól-
ników samodzielnie. Przedsiębior-; 
•two jest spółką firmową, zawartą 
dnia 10 czerwca 1924 roku do dnia 
30 grudnia 1925 roku. , 

Pad Jfe 2815. Firma przedsiębior-1 
Stwa: .Sprzedaż sleozi - Gitla Piet-
rusznik*. Przedmiot: sprzedał ćledzl. 
Siedziba: Białystok, ulica Rynek Ko- , 
Sclutzki K U właścicielka Glt|a I 
Pietrusznik, zamieszkała w Białym­
stoku przy ulicy Gtuchei Ni 0 

Pad Jfc 2816. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedał mięsa — Sora Ka-
rasik". Przedmiot: sprzedaż mięsa. 
Siedziba- BiaWstok, ulica Sienkie­
wicza Ni 92 Właścicielka Sora Ka-
ra<ik. zamieszkani w Blarymstaku, 
przy ulicy Sienkiewicza pod Ni 92. 

Pod Ni 2817. Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy — Izaak 
Rogowski". Rrzedmiott sprzedaż ar-
tykaldw społwczych. siedziba: Bia­
łystok ulica Różańska Ni 2. Właści­
ciel Izaak Rogowski, zamieszkały w 
Białymstoku przy ulicy Sosnowej 
pod Ni 20. 

pod Ni 2818. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedał żelaza — Gołda 
Tenenbaum". Przedmiot, sprzedał 
łelaza. Siedziba.- Białystok, ulica 
Suraska Nr. 4 Właścicielka Gołda 
Teneabeum, zamieszkała w Białym­
stoku przy nllcySurasklel pod Mr, 11. 

Pod Nr. 2016. Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy — Calel 
Sapiraztejn". Przedmiot- sprzedał 
artykułów spożywczych. Siedziba: 
Białystok, ulica Sienay Rynek Nr. 8 
Właściciel Calel Saplrutejn, za­
mieszkały w BLłymstoku przy ulicy 
Sienny Rynek pod Nr. 8. 

Dotychczasowy k o m e n d a n t 
P.K U. Białystok, p. pułkownik , 
Z ienkiewicz, został przeniesiony 

Białegostoku na stanowisko 
Komendanta P. K U. Warszawa. 

P. pułk. Zienkiewicz udał sie, 
w d n . 25 b m , do Warszawy ce­
lem objęcia stanowiska i prze 
jęcia akt P. K. (J. 

Na miejsce p. pułk. Z ienkie­
wicza k o m e n d a n t e m P. K. U. 
Białystok mianowany został p. 
padpułk . , Paweł Wierzbicki , któ­

ry przybył w dn. 26 b.m i ob­
jął urzędowanie. W dniu I sierp­
nia rb. p. pułk. Zienkiewicz od 
wiedzi Białystok celem przeka 
zania następcy akt i spraw z 
czasu swojego urzędowania. 

Dla informacii , czytelników 
k o m u n i k u j e m y , że P. K. (J. o-
becnie, |ak i p i z e m e m . zatat 
wia inreresantów w godzinach 
1 " — 3. Książki wojskowe wyda 
wane są we wtorki i czwartki. 

I 

l i 

Ogłoszenie. 
Komorn ik p zy Sądzie Okrę 

qowym w Bia łymstoku * na m.| 
Białystok Feliks Mingoć, zam. 
przy ul. Sienkiewicza Ns 112, 
ogłasza, że w dniu 4 sierpniaI924J 
roku od godz 10 rano w Bia 
lymstoku przy uliry Grocho­
wej pod Ne 9 odbędzie się sprze 
daż przez licytację ruchomoścl| 
Lejzora Kultu za dług Icko 
Rubinowi , składających się: ze| 
stołu, kanapy , krzeseł, podsta 
wek, szafy, portjer i na>czyń| 
k u ; h e n n y o h .ocenionych na 91 
złoty. ! 

Spis rzeczy i ich szacunek 
przejrzeć można na dzień przed 
licytacja w Kancelarjr Komornika] 
I w^dzień licytacji. 245o| 

Dr H. Kacniliin 
Chariky winiryssaa-iksrM 

Białystok, ul. Kilińskiego JM 8, 
telefon N* 243. 

Pr/yjmuje od godz. 9—1 i od 4 - 7 . 

•aalaat Isatystyssay 

s. utaAikliii 
ftlenklawicui S. t 

Plombowani*, (i«u-/ainf« b«i M l u , 
nowo*iz«iiMi ttąchnlki. 

KoleJ«nt>m jak^wykle ustt;płtwa. 

fcikartuiiBiiiU 

P. P CICH0I..KI 
Pałacowa 4, tej. 19. 

Leczenie, plombowania złote 
i kauczukowe dostawki. I440j 

D r . J . W A L E W S K I 
ChoroDf skór-M, w«-Mr-fcia*«« 

moczopłclowe, (otwtetlenie cewki i pąchtntĄ 
r * « « r . o l ł . ' 

Przyjmuje od 8 do 9 reno 1 od 5 do 8 tr. 
Kobiet od 4-tej do 5-te) p.p. 

W niedziele, i iwitjta od 11—1 p.p. ł od 4—5 ppJ 
ul. Sienkiewicza M .4. II piętro (m. 3). 

Dr. bton KRYUlKI 
Spec. chor. wa j iwmina <«iw. p^cłMras), 

moczopłclowe (•UaTaTaTtc.) skóriM ©rai 
oimetyka lekarska (termo I elttktro-tera|>)i 

Przyjmuje od 9— 1 I ©«1 5—1 
Panta o4 4—5 «. 

U-aowa M, 

Dr O B I I I C I 
Bpa^Jalnotć eberokr «fc" 

' sseOCiaplCi 
łanpą Kwai 

jodz. łO—1 . _. 
iCYtTOK. uL Ltpowa IT 

Przyjmuj* od oodZ 10—1 I od"4—•. 
BlfTLYtT— • " " 

Dr. NBUHARK 
b- ord, Ploti-ogrodzktaflo niafux|aw«klego 

siptUla wenerycznego. 
Choroby w«M!7c»«>v i k o n M ł STBOCIO-

płclowa (606-914) od 10-12 I od 3—8 pftołudn. 
u). KiłMskięgo I ) (ut. Mtemfecka) 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ i j ^ g a ł j n T ^ o k u ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

H. KAHBb 
•pocjaUrroU choroby v«B«ryc*ur«a t M i w * 
i-a-toadw aaociopłcłow* ( - a U w c plejawa) 

(MwtettaMra cowkl I pacharza. 
Pny)mu)e od godt. 9—11 r. 1 ł—7 wtoct. 

koMttt I slitacl 4—5 pM. I 
fcMalyrtok, ul. Słonklowkia 5T. tmbm wel*c<*-

(ntiid! Mmi MM 

Kitsat 

HODERM Dz iś Prem j era! 

Zmartwychwstanie 
dramat 
z iyc ia 

w 6 aktach 
rosyjskiego 

wed ług 
s łynnej powieści 

Ceny od 1 złotego. 

(KATIUSZR MRSŁOWA) 
LWR TOŁSTOJ* 

MIR MftRft 
Początek: 6.45 wiecz. 

W roli głównej: 
znakomita polska gwiazda filmowa 

Riitiiraeja „Mir 
M E M U d n . 28 V I I 

Otłłs* t 10 ta* U tr. 
Barszcz polski 
Rosół sotofe 

U 
Sztuka mięsa z mizerją 
Sznycel mln'sterski 

Ik i i i i Ich «at U 11I 
Barszcz polski 
Rosdł potofe 

I 

II 

Drobiazgi białostockie. 
Mąt l U l t a e n przy Magistra­

c ie w ub. sobotę I dziś w po-
st łetbiałek sprawdza na mieście 
c e l e m stwierdzenia wiarogod-
o o i c l zapodanych Informacj i 
• r z e z strony zainteresowane wy­
sokości komornego za r. 1924. 
Spraw tego rodzaju komisja ma 
około stu. j 

• meuupieU lat, Batal 
odbyło sie wczoraj zabranie o 
f ó l n e bezrobotnych. 

UaMkbn -MiaMaraneik 
pierwszorzędnych f i rm warszaw­
skich: Szczerblnskieflo, Zaleskie­
go, Jaazcio ł ta I f i rm zagranicz­
nych , p. Kaplński (Wiśn iowa 7 ) 
zwraca sie za n a s z e m pośred­
n ic twem do obywate ls twa, biur, 
banków I t .p. z propozycja do­
starczenia stylowych mebl i w / g 
Wzorów I cen bezkonkurencyj ­
nych. 

Kia 

..Apour 
IIlustracja muzyczna pod batutą 

profesora J. KOROBKOWA. 

j . Mllffltt 
I SHWWIBDblWOŚĆ 

Życ iowy 
d r a m a t 

w 6 akt . 

D Z I Ś 
W Z N O W I E K I E ! 
• r * ia«b aMoan/ek. 

MOZŻUCHIN 
ŁISEMKO 

i H A K O A H w W A R S Z A W I E 
1) Priyteza do Wai ssawy, i) M»tx Ha>oah—Mahabl » l Macs Hakoak—aoloai*. 

Sztuka mięsa z miserje, 
wlaesret z mięsa 

li i 
Kotlet wupnowy z kapustą 
Mórzdtek po polsku 
Forsziak cielęcy z fasolką 
Żygo baranie 
Omlet z sroaakiem 

IV 
Lody smietaakowe, kawa lub herbatal 

• • lu la 1 1 eh 4*n Xl. I ' 
I 

Barszcz bulion z pasztacikiem 
II 

Prosią sos chrzanowy 
Sanacz ala kolbark 
Filie ala sobiesk' 

III Kawa mrołona kompoty lub herbata. 

HłtcłiHinfcu 
Zgubione 

weksle 
wlenia Dom 

potrzebni 

zostały 
weksle i wytta-

cblop 
- ty"na praktyka 
Ziłaszac się Sien-
kieWicia 1. P 
Briolowłki. M5 

kwit na 

wy i 
_ Hand 

Iowy B. Perlowski 
płatna w Białym-
stoku aa zlecenie > j t ^ j , ^ ^ 
T-w» Kon r a < l 'J , . r . Polskieao na 
nuszkiewlci I S-ka 
i ł . S » płatny 18 
sierpnia r. I>., zl . 
500 platay 1 wrześ­
ni , 7 b. zl. S00 
platay 8 wzeSa a 
r. b. I aa zlecenia 
Z. Mosakowskie-
d o i l W płatny 
12 sierpnia. 

Zjublooo 
zakupione '/t>l 

me 2JO0 zl. wydj 
za >• 518 
I kwietnia przes 
p. K. K P * Bis' 
lymstoku na imi' 
IsaakaPinesazaail 
przy ul. J » f « ' ' ! 3 

miejscowa — Z łp . 4 J 0 — zamkt tacowa . wraz przesyłką — ZTp. 5.00 — zagraniczna — Z ip . 8 .00. . franka złotego 
-aaai a iawaiaaaK za wiersz mi l imet rowy - szerokość szpalty redakc. w tekście - Z ip . 40 , zwyczajne - Z łp . 0,16, d r o b n e za wyraz Zip. 0 ,12, wed ług oficjalnego ^ Prowincjo-

Ogłoszenia tabelaryczne I zagraniczne kosztują, o 50 proc. droże j , zamie jscowe t e r m i n o w e o 25 proc. drożej . O d can powyższych opustów nie "dz ie lą s i e ^ r i a zasadzie uchwal i.) 
— I n e j wszystkie k o m u n i k a t y Instytucji prywatnych I społecznych w kronica podlegają opłacie . U k ł a d ogłoszeń dwunaatoszpar towy. ^ J i L . " 

^ : Polska D r u k a r n i , w B ^ r y m s t o k u . , S p . ftke. u l . * « * * • * * « • 
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